OMIT PRENUMERATY: 
aswatwka niejącowa jadnego wydaniu bes 
Gruta uy K iD, z dosławą K DÀ — Preow 
persia miejscowe ckydwu wydań baz dostawy 
E 30—, s dostawą K 23—. Pręnumerała s8- 
micjnio"wz jednego wydania w celam Państ wie 
Połukiec: Z 1250, za mięjse, obydwu wyd, K 28 — 
Za zmianę adresu dopinoa się u haierzy. 
Geno egurmpiarza wa Lwawie 60 bal, 

Admin.: LWÓW, SOKOLA & 


* 


Da ogleszań umieszczać cię tu veb war 
marach iwiates:nyoh, sobotalch i nledsielnyek 

dopłaca sią 50 procenl 
W Warszawie nakyć można „Gniełą Poranną” | 


né prawincył i Gazeto Wieczorną” w Biursa dzienników 


„Pramiań”, al Widok L 18. 


- e 
Adras Reĉakeyi t 


wychoazi codziennie o godzir'e 1 po poł. I o goaz. 6 rano („Gazeta Poranna) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcył przy ul. Sokała śuł. 
Arkoplisów ne zwraca się. — Biura Adoinistracyi otwarte codziennie ed godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Pociąg na [in 


Dzielnice Polski 
a sprawa walutowa. 
Lwów, 14 stycznia, 


(Sp.) Obrady komisy? budżetowo-skarbowel 
Seiniu stwierdziły, iż w dziedzinie unifikacyi wa- 
luty ujawniły się trzy zapatrywania, odpowiadają» 
ce stanowisku posłów poszczególnych trzech 
dzielnic, Każda dzielnica wyraziła przez swych 
reprezentantów odmienny pogłąd na relacyę ko- 
romy do marki polskiej. Nie od rzeczy prz>o bę- 
dzie zastanowić się nad tem, czy poza stanowi- 
skami temi nie kryje się poważniejszy intzres go- 
spodarczy, powodujący daną dzielnicę do zajęcia 
takiego wlaśnie, a nie innego stanowiska., Anaiiza 
ła zdoła wykazać ludziom dobrej woli, a tych w 
Sprawie wawy na całym obszarze Polski mało nie 
stety znaleźć można, iż stanowisko Małopolski jest 
użasatin one ciężkiemi szkodami, grożącenni jej na 
wypadek przyjęcia nizkiaj relacyi wymiennej ko- 
rony na marki, 

Zajmimy się w pierwszym rzędzie stanowi- 
skiem b. Kongresówki. Zbłiżałąca się unifikacya 
wany nie dotyka tej bezpośrednio prawie w zu- 
pełirości, ponieważ jako jednostkę monetarną pol- 
ską wybrano markę polską, obiegająca dzłś w ca- 
łej b. okupacyi niemieckici Królestwa. Już ten sam 
fakt, iż mieszkańcy b. Królestwa przy zbliżającej 
się umifikacyi w stosunkach swych gospodarczych 
żadnej nie odonata zmiany, S'awia b. Królestwo 
przy obzcnym kryzysie walutowym w zupełnie 
odmieimem położeniu, od Małopolski. Sprawa cała 
upraszcza Się tam do interesu, k'óry przyświeca 
osobom, zaangażowany na giełdzie ( czyniącym 
zmaczniejsze zakupy w b. Gulicyi, a który polega 
na tem, iż nadarza im się sposobność przynaf- 
mniej w odniesieniu do jednej waluty, ti. do koro- 
ny, zapobiedz stwierdzonej od pewnego czasu 
bałssie marki. Królestwo bezsilne wobec dolarów, 
franków, marek niemieckich itp. odszkodować się 
chce na koronie, wyzyskużąc tę sytuacyę, iż Sejm 
movcen jest przymusowy kurs pomiędzy koroną a 
marką ustalić, Królestwo przeto przysługuje się 
wradom sejmowym pod jednym jedynie kątem 
widzenia, a manowicie, ile zarobi ono na przy- 
musowym hursie koron do marek. Mażatek Króle- 


wwa wyrażony w markach, przedstawia dzisiaj w! 


relacii koronowiej pewną sumę, która wobec przy 
wiecającej projektowi rządowemu tendencyi pól- 
Ciąg dalszy na str. 2 giej. 


Lwów, czwartek 15 stycznia 1920 


Rok X 


słowie małopolszy grożą opuszczenizm Szimu! 
ji Sknzów-Sfawczany w płomieniach! 


Posłowie małopolscy żądają I nadal 
relacyi 85 marek = 100 koron: 


Jeśli większość sę'mowa na to 
Kraków, 14 stycznia. 


(Ts'ef.) (G) „Naprzód* donosi z Warszawy: 
Wczoraj odbyło się w gmachu Sejmu posiędzenie 
posłów małopolskich. Przewodniczył o. Adam. 
Obradowano nad zanierzonem przez rząd i więk- 
szość sejmową -pokrzywdzeiiem Małopolski przy 
wymiame korony ua markę. P. Stesjłow.cz zaa- 
takował ostro prezydenta ministrów p. Skulskiego 
za to, że złamał przyrzeczene dane posłom ma- 
łopolskim, iż bez wiedzy delegacyi małopolskiej 
rząd żadnych kroków nie podełmie w sprawić u- 
regulowania stosunku korony do marki, Przyrze- 
czenia tego rząd jednak me dotrzymał i bez po- 
rozumienia się z delegacyą majopolską minister 
skarbu wystąpł ze swcim projektem. Dalej pp. 
Stesłowicz i Daszyński atakowalj Królew aków 
za ich wrogie odnoszenie się do Małopolski i za 


S'ę ne zgodzi, opuszczą Sejm! 


krzywdzenie jej najżywotniejszych interesów 
Wkońcu delegaci Małopolski uchwaflł obstawa 
przy relacyi przedwojennej, t. j. 85 marek równa 
się 190 K, a w razie, gdyby się większość sejmo- 
lwa na to nie zgodziła, opuścić Sejm. Po povrzi. 
ciu tej uchwały p. Diêmand podziękował p. Adz- 
mowi za prowadzenia obrad, Na tem zakończyk: 
się pos'edzene delzgacyi nrałopolskiej. 

Dalej donosi „Naprzód”, że marszałek 
Trąnwczyński wystąpił z propuzycyą, by przed 
ustałeniery relacył, korony ostempłować | ab: 
wydano bony koronowe. Posłowie  małopolsc> 
ośw'adczył w odpowiedzi na tę pronozycyę, žu 
godzą się na nią pod warunkiem, iż rząd da re- 
koimię wymiary korony wedle relącyi przedwe- 
jenuel s” e 


MIN. PATEK JESZCZĘ NIE WROCIL 
Warszawa, 14. stycznia, 

(Telef.) (G). Wbrew  przypuszczenu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych minister Patęk nie 
przyjechał do Wurszawy, ponieważ w Paryżu «a- 
trzymały go ważne, toczące się tam narady dy- 
płomatyczne. Przyjazdu p. Patka oczekują dopiero 
w przyszłym tygodniu. Sądzą, że przywiezie on 
pewne komcesye w sprawie polityki wschodniej, 
jako rezult:t swojej korferencyi z pp. Clemenceau, 
Lioydem Gcorgem, Nittim i Fochem. 


WODA NA WIŚLE POD KRAKOWEM 
PRZYBIERA. 
Kraków, 14. stycznia. 

(Telef.) (G) Wskutek nagiego tajania Śniegu, 
orez silnych deszczów, woda w Wiśle zaczęła 
szybko przybierać i podnosić się ustawicznie. 
Wczoraj rano stała 106 cm. ponad poziom, a o g9- 
dzinie 6 wieczorem już 115 cm i płynie rówro z 
brzegafał pierwszych bulwarów. Wskutek podnie- 
sieja się poziomu wody w Wiśle, nie wiewają się 
już do niej wody z dopływów Rud-wy i Wilgi. 
Wilga w lLudwinowie już trochę wystąpiła z 
br Zegów, 


APROWIZACYA NIEMIEC ZAGROŻONA 
WOBEC STRAJKU KOLEJARZY. 
Wiedeń, 14. stycziia. 
(Telef.) (G). Strajk kolejowy w Niemczeci 
rozszerzył sę zmzcznie. W Homborn przyszk. č 
strzełaniny między kolejarzami a wojskiem. Z pr 
wodu strajku aprowizacya w Niemczech jest z:'- 
grożowa, Ludność zajmuje wobec strajkujący: 
wrogie stanowisko, Częściowo wyłbnschł strah 
także i ma Gómzym Śląsku, Jutro ma podobna w) - 
buchnąć ogólny strajk w całych Niemczech. 


EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO 
W KRAKOWIE. 
Kraków, 14. stycznie. 
(PAT). Dzienniki notują, że w Knatowte pa 

jawi się tyfus plamisty epidemicznie, przyczen; 
wypadki zachorowania wydarzają się przeważni. 
u osób zamiejscowych przybyłych do Krakow 
Urząd zdrowie: zarządził wszelkie Środki, mai 
ra celu zapobieżenie rozszerzaniu się choroby. 


Str, 2 


ścią w ocenie marek znacznie wyżej, niż to czy- 
miła gielda z dni ostatnich, zostanie w razie przej- 
ścią projektu rządowego i tylko dzięki termu pro- 
fektowł, a mie samorodnym czynnkom ekonami- 
cznym, o kilkadziesiąt procent zwiększony. Qd- 
czułą to korzystnia i tamtejsze instytucye finansQ- 
we i przedsiębiorstwa 4 handel. Waiką zatem Krółe 
stwa o korzystny przymusowy kurs marki jest za 
tem walką o pewną sumę korzyści dlą jednai 
dzielnicy. 

Stanowisko Poznańskiego, które może najbar- 
dziej zaważy na szali rczsirzygnięcia Sejmu, ma 
znowu swe gospodarcze uzasadnienie w specyf:cz- 
nych tamtejszych stosunkach pieniężnych. Nieda- 
wino temu, bo ustawą z 20 iistopada z. r. wprowa- 
dzoną została tam marka polska, jako jedyny przy 
imusow'v środek płatniczy, wyrugowaną zaś mar- 
ka niemiecka. W obocnej dyskusyi przeciwstawia- 
łą Warszawa niejednokrotnie godną postawę, Z 
jaką Poznańskie zarządzenie walutowe przyjęło, 
stanowisku Małopolski. Zapominano jednakowoż o 
tom, iż skutki zarządzeń walutowych umas 3 w 
Poznańskiem są dyametralnie przeciwne. Tam Cca- 
ły zapas marek niemnizck ch, jaki znajdował się w 
posiadaniu b, zabom: pruskiego, nie ulegit deprecya- 
cyi, laka grozi korcnom. Marka niemiecka odpły- 
nęła do Niemiec, sprzedana po kursie dla Poznań- 


_„QAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 3029 


ciągnąć może zatem reforma walutowa oraz jaką państwowej kom syi O. Z. P., poddany został dy- 
falę powszechnego niezadowolenia i ruchów b- Skusyi na konierencyi międzymiusteryałnej, od- 


łecznych. s 


„bytej daia 17 grudnia przy udziale reprezentan- 


Małopolska staje wobsc widma zmniejszenia | tów ciał ı instytucyj naukowych Lwowa, Krako- 
lej maiątku, przy równoczesnym wzroście droży- wa, Warszawy i Poznamia. Projekt podduno kry- 


zny. Są to perspektywy tak grożne, iż w Zupełno- tyce, żądając w szczególności 
&i usprawiediwiają nerwowe podn'ecenie kudno. 
ści małopolskiej pod wpływem zarządzeń | proje- 
któw p. ministra Skarbie Nię trzeba się zatem do~ 


dołcładniejszago 
' określenia pojęcia zabytków przyrody, oraz skla- 
|du į kompeiencyi Państwowej Kom syi O. Z. P. 
| Pręzós Sekcy: Ochrony Tatr T. T. prof. Jm 


patrywać w tam machinacyi spekulantów, jak to Gwalbert Pawlikowski podniósł caikism słusznie, 


czyni Warszawa, 


zdenerwowania Małopolski. Przyczyny ku tenut 


bardzo poważne, istnieją, niestety, w calej perni. 


Opieka nad zabytkami 
przyrody. 
Stan dotychczasowy w Połsce. — Kierownictwo 
podjętej akcyj. — Projekt ustawy. — Konferen- 
cya międzyrminsteryajna. -- Komisya tymcez2so- 
wa, 
(Korespondencya własna „Qazety . Wieczornej.”) 
Warszawa, Íl stycznia. 
W ostatrch kilkunastu" latach zbudzi} się w 
cywilizowanych państwach całągo świata ruch 


skiego bardzo korzystnym; wystarczyło ią spie» |dla „ochrony Przyrody i jaj zabytków i piękna 


niężyć na giełdzie warszawskiej, gdzie dziś za nią 
ieszeze 2.50 marek polskich ońrzymać możma. Po- 
znańskie zatem miało możność swą dotychczaso- 
wą walutę zmienić na poską po kurs e bardzo ko- 


rzystnym (w zupełnem przeciwieństwie do Mato- 


polski, która wedle intencyi rządu ma swój cały 
majątek zamienić na marki po kursie bardzo n'e- 
korzystnym). Ponadto wprowadzoną w Poznań- 
skiem waluta nowa, marka polska, jako znacznie 
niższa, przyczynić się może jedynie do zmniej- 
szenia drożyzny. we zaś do jej podwyższenia. Go- 
dna postawa Wielkopolski wobec wprowadzonej 
tam reformy walutowej — a dodajmy, iż reformy 
cd Poznańskię samo się dom:gało — przedstawia 
sie w świetle wyżej wymienionych faktów zupeł- 
nte odmrennie, niż na pierwszy rzut oka. I oto œ 
hecnię reprezentanci b. zaboru pruskiego zasiada- 
ia do obrad nad relacyą wymienmą korony do mar 
ki polsitie, tak, jakby tam wprowadzone rozpo- 
rządzenie, postanawiające, iż miejsce marki fie- 
mtiectciej zastąpić ma marka polska, oznaczało, iż 
marka potska równa she marte niemieckiej. W kon- 
sekwepcyi omawiają stosunek korony do marki 
pofskiet, jako równej marce niemieckiej, i na taj 


krajobrazu, Powstały w tym celu specyalne sto- 


warzyszen a, a propagatorani ochrony przyrody | 


stali się w pierwszej linii pejzażyści j przyrodn - 
cy. W Połsce jedynem stowarzyszeniem z tego 
zakresu była dotychczas istniejąca przy Towa- 
rzystwię Tatrzańskem Sekcya Ochrony Tatr. 
Natomiast na ziemiach b. Królestwa Kongresowe- 
'go i b. Galicy nie było dotychczas przepisów 
iprawnych. chroniących zabytki przyrody, lubo 
przepisy takie wydały prawie wszystkta kultural- 
ne. państwa. W byłym zaborze prusk m Sprawa 
(ta uregulowana była różnemni rozporządzeniami 
"ministeryalnenii, wszelako w sposób ogólnikowy 
i pozostawiający czynn kom obywatelskim i do- 
brej woli imieresowanych właściwą opiekę nad 
zabytkimi. W każdym bądź razie Przeprowadzo- 
‘no tam dość szczegółowo inwentaryzacyę zabyt- 
jków przyrody w każdej prow ncyi, utworzono 
ikka dość niewielkich rezerwatów (np. w lesie 
we Włoszczakowiczach, oraz w |esie nad War- 
¡tą koło Orzechowa), opidkowano się osobl wemi 
drzewami, głazany narzutowymi, morenarni lo- 
dowcowemi itd. 

W Polsce kierowy otwo odnośwej akcyi po- 
dzielło słę jak dotychczas między ministerstwo 


podstawie domagają stę jak nainiższego kursu kor Kultury i Sztuki, którz zajmuje sę ochroną kraj- 
trony: Nie uwzględniają jednakowoż, tż za korony |obrazu przed jego zeszpeceniem, oraz Minister- 
Małopolska nie o*'rzyma marek n'enleckich, jenoistwo Oświaty, które od kilku mesięcy prowadz 
polskie, a ts, niestuty przedstawtają w chwili obe- | akcyę, ma'ącą na celu ochnowę przyrody i jej za- 
cnej znacznie mniejsza wartość od niemieckich. bytków. Ministerstwo w wzorując się na dskre- 
Przenoszą tedy swo'e pojęcia i obowiązujące u|cie Rady Regencyjnej z dn. 31 paźdz ernika 1918 
siebię rozporządzenia na inny grunt, na którym | o opece nad zebyikam? sztuki i ku tury, opraco- 
rozporządzenia te zupełnie odmizsnne wywrzeć. walo prolekt ustawy o ochronie zabytków przy- 
muszą skutki. rod: Przy jego opracowaniu zasiągnięto p sem- 

Pozosiaje do amówienia stanowisko Małopol- nych opinii Akadsmi Umiejętnośc w Krakowie, 
ski. Jej majątek, wyrażony dziś w markach, jest Towarzystwa Przyrodników im. Kopesuika we 
znaczfie wyższy od tego, jaki Małppo.Ska posia- | Wow e, Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po- 
dać będzie po samowem ustaleniu przymusowe- |Z"ānn, Towarzystwa Krajoznawczego w War- 
go kursu, W mazie przejścia projektu rządowego szaw'ie, Państwowego instytwru Geologicznego 
majątek ten, wojną i tak już zniszczony, zmniej-: w Warszawie | Towarzystwa Tatrzańskiego w 


szy się bez żadnych podstaw gospodarczych, a ra=; psia pa której S fet © do m w 
czej wbrew tendencyom gospedarczym o kilkaset | S : x PEP 


by odkryć prawdziwe źród'oj ŻE nie można rozdz elać ochrony krajobrazu ze 


| względów estetycznych od ochrony przyrody ze 
i względów nankowych, czy też  hustoryczu) 
Z tego powoda jest wskazane, aby Msujsrar- 
jstwo Sztuki i Kultury, oraz Misìsterstwo Oświa- 
ty porozumały się d'a wspólnej akcy., vraz 
wniosły jeden tylko projekt ustawy o ociyunie 
przyrody. Akcya powinmia się oprzeć na oruuyich 
lokalnych, którymi mczą być albo delegaci ż3 
sfer przyrodniczych, aibo też odpowiednie sto- 
warzyszen e. W każdym raze potrzeba decentra- 
lvżacyi pracy. Na czsle całej akcyi powinien siić 
jakiś uczony przyrodnik jako referent Minister- 
stwa. którym może być któryś z profesorów u- 
nwersytetu. Oprócz Państwowej Komisyi Ochro- 
ny Przyrody powiemy w miastach unrwersyte- 
ck:ch fstnieć Konisys prowincyonalne jako „Ku. 
ratorya Ochrony Przyrody“, których zadaniem 
byłóby utrzymać koutakt z mejscowejm towa- 
rzystwami ochrony. muzeami i towarzystwami 
mifośników lub upiększana danych m ejscowo- 
Ści itp. Delegaci tych komisyi prow ncyonalsych 
dla końtakty į jednolitości powinni zasiadać. w 
Komisyi Państwowej Centralnej, 

"Po dłuższej dyskusyi, w której mędzy xie- 
mi wyrażono teź życzenie, aby ustawa przew - 
działa możność tworzenia parków narodowych, 
rezerwatów i  npółrezerwatów, postanowiono 
poddać projekt opracowaniu na nowo, a do kc- 
nidsyj redakcyjne! powołaro prof. dra Eugen u- 
sza Kiernrka z Warszawy, prof. dr. Władysława 
Szafera z Krakowa i prof. dra J. G. Pawlikow- 
igk'ego za Lwowa. 
| Dla tymczasowej opieki nad przyrodą i kraj- 
obrazem wybrano Komisyę Tymczasową, złožo- 
ną z pieciu ohgonych na posiedzeniu delegatów 
min'sterstw, oraz Dr. J. G. Pawlkowskiezo 
tLEwów), Dra Wiktora Kużniara (Kraków), Dra 
Eugeniusza Romera (Lwów) Dra Rudolfa Zube- 
ra (Lwów), Dra Jana Hirschlera (Lwów). Dra 
Wilkosza (Kraków), Dra Władysława Szafera 
|(Kraków), Dra Jaga Grochma'ickiego (Poznań), 
h pra Stansława Sokołowskiego (Kraków), Dra 
Stanisława Pawtowskisgo (Poznań). Dra Euge- 
| musza Kiernika (Warszawa), Aleksandra Janowe 
kriego, (Warszawa), Ksawerego Praussa (Zako. 
pare) i Art. Mal, Kamockiego (Zakopane). Z ra. 
mena Mimistierstw wchodzą do Komibyi: Stani- 
sław Michalski (M. Oświaty), Stanisław Kruszew- 
iski (M. Rolnictwa), Władysław Woydyno (M. 
|Kultury), Jan Skibińsk (M. Spr. Wewnętrzn.), 
Dr. M. Ortowicz (M. R. Publ.) Siedziba Komisyi 
iest Kraków, 

Kom'syę tę wezwano, aby w jak nafkrótszym 
czasie orracowała | wydała prowizoryczny in- 
| wentarz zabytków przyrody w Polsce, opraco- 
ę RU wedle powiatów, aby władze wykonawcze 
| 


wiedziały dokładnie, jakie zabytki i pomn*ki 
przyrody podlszał: ich opiece. Obowiązki sekre» 
tarza Kamisyt obia? na razie dr. Władysław Sza. 
fer, prof. botaniki uniwersytetu Jag'ellońskiego. 


Dr. Mieczysław Orłowicz. 


prócent. Matopolska sto: zatem przed operacyą fis przyrodmicy i. przedstawiciele  interesowanych 


nansową, która ją Świadomie pozbawić ma części 
jej małątku. Ponadto koronę zastąpić ma, jako no- 
wią jednostka, marka, wedle intencyi rządu, przed- 
stawiająca wartość nieomal 1%: koron, a zatem j2- 


Mimisterstw. 


Według projektu ustawy opiece prawa pod- 
legają wszelk 2 okazy przyrody żywe i NAT tw e, AE a a R 


ruchome lub nieruchome, które za względu na HAPTSLĄAĄNSZ, 


dnostką monetarna wyższa, która wedie powsze-l| czne posiadatą wartość zabytkową, uznaną przez 
chnego zapatrywania — oby mytnego — SPOWO | Ministerstwo Oświaty. Czynności związane Z o- 
duje znaczne zwiększenie S'ę drożyzny, gdyż O- meką nad przyrodą Sprawuje Ministerstwo za 
brót, zwłaszcza drobny, codzienny, w tei chwib pośradmicrwem „Państwowej Komiisyi Ochrony 
wbrew rządowi, zrówna markę z koroną. Jak wo- Zabytków Przyrody". Do Kom'syi tej, której 
bec tej sytuacył wyglądać będzie położanie urzę- | przewodniczącym "jest Minister Oświaty lub jego 


dnia, który zamiast dotychczasowej płacy np. ko 
ton 1000, otrzyma marek 700, a tych 700 marek 
będzie miało siłę kupna, nie większę od 700 koron? 
Nie rogestnujemy tu już obaw dalej idacych, wedle 
których marka polska na długi czas nie będzie 
miala na naszym terenłe nawet tej sity kupnej co 
dzisiejsza korona. Jakaż to nową falę drożyzny 


delegat, wchodzą reprezentanc Ministerstw Kul- 
tury i Sztuki, Ro'n'etwa, Robót Publicznvch i 
Spraw Wewnętrznych. delegaci Uniwersytetów, 


Akademii Um elętności. Towarzystw Przyrodni-. 


czych į Towarzystw Obieki nad Zabytkami Przy- 
rody. 
Projekt ustawy o ochronie zabytków przy- 


swe zn*czenie naukowe, estetyczne, lub history- | = Ea A 
"winn> i 
Dszczedn DŚĆ Er Far Daae Wiec eer 


Es wsz*l' iego rodzaju materye tylko gwarantowany 
arwni” m f ta z tóre możn: dostać w a 
kami ROO ot 9 tekach, skład eh aa 
kooperatywach. s! ładącii faro | mydlarn nch. 15952 
rzed tawiciel na Wscho inią Gal cyę 
TEODOROWICZ-WEŁESZCZUK I Sk *, dom handi., 
LWÓW — Sykstus a |. 14. 


ZAKŁAD 
Dzra Antoniego Blumenfelda 


Cnoroby skKóry, włosów. Kosmetyka 
l-Mara `a. Choroby weneryczne. 
Róntgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. Endosko nia. 
Diatermia. 


: 3i 
przy równoczesnem zubożeniu społeczeństwa po-|rody, oraz projekt rozporządzenia a utworzeniu | Lwów, ul. Klementyny Tańskiej I, obok hotelu Gearga'a 
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„OQAZETA WIECZORNA" 


Losy „„armii galicyjsk'ej" po uwoinieniu Lwowa 
na podstawia zapisków członka naczelnego dowództwa tej armii. 
Dwul'cywość polityki Petruszewycza, — Pakt z Denfkłnem. — Ostate- 


czny rozłam, — Napad na kasę wojsk Peera: 
ar 


Lwów, 14 stycznia, 
H. 


Chaos w armii „galicylskiej“ 
rósł w miarę upływu czasu — zwłaszcza tarcie z 
zddziałami Petlury się zwiększało, Już w dwa 
bygodnie po zajęciu Kamieńca Podolskiego zari- 
dła w dyktaturze, więc przez Petruszewycza ze 
sztabem uchwała 
aresztować Petlurę z oałym sztabem. 
Rozkaz polecono ustrie do wykonania majorowi 
Bukszowanemu. dowódzcy strzelców siozowych 
— yn jeduak żądał rozkazu na piśmie, którego 
Petruszewycz, trający dwulicową rolę — wyd -é 
nie chcial Tym sposobem opóźniło się wyko- 
nanie a 
Petlura przestrzeżony, umknął z Kamieńca 
i doptero później przybył tam, uzyskawszy po- 
trzebne gwar ncye. Wypadek ten zwiększył oczy» 
wiście naprężenie między oboma stronami 4 do- 
prowadził z czasem do zupełnego rozłamu. Aby 
bowieni zapobiedz podobrym możliwościom 
Żądał Petlurą absolutnie rozwiązania t. zw. arm 
„galicyjskiej * 


1 włączenia jej w swoje oddziały.  Petruszewycz 


Jaką grę prowadzą Czesi? — Liczebny stan 


I ukr, 


syjską, rzucając pod nog? koni przejeżdżałącozo 
oddziału konnicy. W tym czasie Stały już po dru- 
giej stronie Dniepru oddziały Denikina, które u- 
wiadomione o zajściu, wkroczyły też do Kijowa 
automobilami. Atak w ten sposób na Ukraińców 
niespodzianie urządzony wprawił i Galicyan i Pe- 
tlurowców w taki popłoch, Że ci opardi się aż o 
Pastów. W czasie pościgu 

udało się Denikłinowcom pochwycić jeden z od- 


działów „Galicyan* ze znanym pułk, Krausem. 
Po peitraktacy.:ch i zapewnieniach, że chodziło tu 


SP. 3 


NZ ZOZ ZZ ZZ ZE AŻ ZZE Z Z EO ZZ  zzę  nw m O[ 


Dwulicowość polłtyki Petruszewyczą 
uwydatnig przytem falt, żę poza piecami Petlu. 
w tym czasie, a właściwie na kilka dni przod Teda 
wojenną polecił gener. Tarnawskiamu (b. aus. 
kapitanowi) i majorowi Leśniakowi 

def.nitywne periraktacye z armią Denikina, 

celem przejścia armii „galicyjskiej* na jego sto 
nę. Warunkisin było zastrzeżenie eksterytoryalr n- 
ści anmii gałic. w ramach armii Denikina Į zaw. - 
cie umowy do 48 godzin. Tając to wszystko przeu 
Petlurą, pojechał z nim Petruszewycz do Kamień- 
ca Pod, ce.em ostatecznego porozunienia się. Atu 
m'eć wolne ręce jeszcze na czas jakiś teleionow ! 
Petruszewycz Siąd do Winnicy, gdzis gen. T: 

nawski pertraktow. 4, do tegoż, polecając wstrz: - 
manie się z podpisaniem powyższej umowy. By. 

iuć jednsk za późno, gdyż obaj delegaci jogo wra” 
z kap. Lewickim, moskzlofiłem galicyjskim, pol- 


tyfko o walkę z bołszewikami, wypuszczono |PiSali hiż po 24 godzinach 


Kratsa z resztą jeńców. 
Stare zawiści Galicyan ł Petlurowców rosły 
i wzmagały Się. 
Petruszewycz wysłał gen. P.'wienkę w posel- 
stwie do generała Denikinowskiega Bredowa ce- 
lem porozumienia się. Bredow oświadczył atoli, 
że chętnie będzie z wojskiem ukrażńskiem wałczyć 
przeciw bolszewikom, łe ani państwa Ukrainy 
zachodniej, ani wschodniej nie uznaje, a sprawę 
Ukrainy, jako takiej. może tylko sobranie rosyj- 
skie swego czasu rozstrzygnąć. 
Rokowania Puwienki więc wyjaśmiły sytuacyę. 
W tym czasie przedostał się z Odessy znacz- 


zazdrosny o swą dyktaturę i niezależność, opo- | 1y Oddział bolszewicki w pobliże Křowa — został 


nował. To spowodowało opóźnienie w wypłzłach, 
intendantury Petlurowskiej i ciągły niedostatek 
u „Galicyan”*, którzy i tak czuli się pokrzywdzeni. 
50-tysięczna armia Petruszewycza miał: bowiem | 
budżet na 50 milionów grzywien — zaś 6090 Petlu- 
rowców pobierało 500 milionów. 


jednak otoczony przez tagromadzone tu wojska 
Denikina i ukraińskie, 

Celem osłabienia Den'kina i zmuszenia go du €d- 
wrotu, przepuścili „Galicyanie* bolszewików przez 
Fastów bəz waiki 
Sztuczka ta jednak nie pomogła — Denikin się nie 


Ponadto pogarszał się Stan sznitarny „Galicyan*, | Cofnał, « tymczasem wzmożona epidemia tyfusu 
nie dostali oni ani jednego stałego szpitala, posił- | plam'stego dziesiątkowala „armię galicyjską". 

kując się czterema na prędce urządzonych  szpi- | Sytuacya Okazywała się bez wyjścia i rozpaczliwa. 
talami polowiymi. Setki chorych ma tyfus plamisty Żołnierz Petruszewycza był bez bielizsy, bez bu- 
itp. czekało tygodniami na przyjęcie w wagonach. | tów ł amunicyi, cierpiał głód i niedostatek, zarzą- 
Chorzy zazłodzeni i zniszczeni uciekali w okolicę | dzono więc w biizkości Żmerynki naradę* wojen- 


| rozszerzali epidemię. 
Dalsze wypadki poszły już w szybkiem tom- 
pie, dcprowadzając 
do zaniku armil ukrałńskich. 


Armia Petruszewycza zajęła na chwilę Kijów —i 


za ta wkroczyli Petlurowcy. Radość krótko 


ną pospolu z polityczną. 

Przybyli na nią Petlura į Petmiszewycz I szia- 
by oba, ponad'o zawezwano delegatów  żołnier- 
skich. którzy już od dłuższego czasu przy psrtra- 
ktacyach odzrywaii dość wyb tną rolę, idąc zwy- 
„kle skrajnie. Uznano większością 
| niemożliwość dalszej wafki 


pakt poddania się armii galicyjskiej pod wspomuie. 
nym warunkiem 

i dalszym, że Denikin zgadza się ma to, aby z ros. 
Ukrainy i Gallcyi wsch. utworzono państwy fede- 
racyjne pod protektoratem Rosy. Za pośpie: 
w zakończeniu taktem rokowań i dia upozorow : 
nią własnego dwulicowcgo postępku,  sdda'. 
wprawdzie gen. Tarmawskiego pod sąd, jak 
drwóch jego towarzyszy. Sad polowy uniewir l 
ich jednak. M'ma to 
utracił Tarnawski stanowisko naczelnego wadzo, 
ustępując je generałowi Mykitce, który sobie de 
brał na szefa sztabu generała Ciric. Peimiszewy « 
był zmuszony zwołać w Kam eńcu Pod. zgroma- 
dzenie oficerskie, na którem ogłosił treść paktu 
gen. Denikinem. Dowódca siczowych strzeków 
i zapaleniec major Bukszowany wystąpił ostro 
przectw takiemu paktowi, który przekreślił cata 

dotychczasową politykę zachodniej Ukrałny 
i ideały ukraińskie — postępek ten nazwał wprost 
zdradą narodową., Ale pozosta! głosem wołałące- 
go na puszczy, gdyż zniecheceyie było już ta; 
w elkie, że major Bukszowsmy został sam —- of 
cerowie łego nie poparli zo. 

Po tem zgromadzenie 

nastąpił Tozrane, 

Dyktator w trwarzystwie swych zaufanych, oko- 
ło 20 osób, wyjechał przez Żwaniec do Rumunii — 
reszta personalu dyktatury i:'wojsko w liczbie tyt. 
ko 1500 ludzi, z gen. Gembaczow©m, następcą Ko- 
saka w dowództwie III. korpusu, wraz z kasą dy- 
ktatury pośpieszyli do Włkmicy, więc da armii De- 
nikina, Ż kasy dyktatury nie wiele Się lednak zo- 
stało — bo przed odmarszem oficerowie otworzył: 


trwała. Ludmość żądała skutecznie, aby w Kijowie w tych warunkach, pomimo, że sam Pethurą wy- |ją i w większej części 


obok chorggwi rusińskiej zawisła też chorągiew 
rosyjska. Pewien oddzi ł Petlurowców, nieza- 
dowolony z tego ustępstwa. zdar! chorągiew ro- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


Sto słów na minutę. 


Lwów, 14 stycznia 

Sto słów na mmutę? Czy to łakaś maszyna do 
powielania mowy ludzkiej, nowy wydoskonalony 
fonograf Edisona? A może nowa teorya sztuki 
stenograficzrej? Nie, to żywy człowiek, którego 
wszyscy znamy i lubimy, to... recytator Seweryn 
Michatowski. Pół roku bawił nas i rozśmieszał do 
łez swemi recytacyzmi t anegdotamt ze scenki 
teatrzyku „Czwórki, samem już. swojem poja- 
wieniem na estradzie wywołując obłąkany humor 
wśród publiczności. Cn wieczora sypały się na 
głowę recytatora kwiaty, oukierki i papierosy, 
ramacalny dowód uwielbienia ze strony rozentu- 
zyazmowanych kobiet. Bo Michałowski jest za- 
nadto brzydki (daruj Sewerciu). ażeby nie mieć 
szczęścia do płci pięknej. Lecz jest to brzydota 
mieprzeciętna, tak wiele mówiąca. Geba typowo 
aktorska, rozciągłiwa, ik przedwojenna guma, o 
oczkach małych, lecz żywych i intel:gentrych, o 
rosie większym niż długi jego posiadacza, o usiach 
wygztdamycih, jak u mowcy wiecowego. Na twar” ~ 


kazywał możność utrzymania się w razie skróce- 
nia frontu i przyrzekał dostarczyć umundurowania 
56.000 ludzi do dwóch tygodni. 


tej odzwierciedlały się wszystkie uczucia z tą 
| płastyką i potęga mimiki, tylko' wielkim aktorom 
właściwą. A cóż dopiero, gdy rozpuścH swą „ja- 
daczkę”, wyrzucającą sto słów przymajmniej na 
minutę z szybkością ekspressa koalicytnego, gdy 
rozterkotał się ten mtyn mielący czystą mąkę poe- 
zyi i satyry lub pełłowaną mąkę tacocyi, anegdot i 
pikantnych „wiców“. 

Przy szybkości wymowy posiadł jednak Mi- 
chałowski fenomenalną dyKcyę, drugą zafetę akto- 
ra. Każde słówsczko stało ną właściwem miejscu, 
każda: pauza wyzyskama, każda pointa podkreśto- 
na należycie. Więc prawdziwymi majstersztykmi 
necytacyi było takie „Wesele”, „Pożegnanie pa- 
skerza”, „Pies' 3 w. 1. Słyszeliśmy te rzeczy wiele, 
wiele razy, a jednak zawsze działaty „elektry zują- 
co, wprowadzając duszę w Stan beztroski. W re- 
wiach dał Mich. towski kilka ciekawych typów al- 
torskich,  mdowadniając że scena byłaby 
polem, na  którem _ doskonały  recytator 
móceiby Się przetworzyć w pierwszorzędziego ko- 
mika komedyowego.. To była działalność artysty- 


zrabowali tak pieniądze (grywny I zamńaniczne). 
jak i znaczną ilość przechowanego złota. 

Między innemi Skarbami był tam też zrabowany 

pug | Rea: IEEE ASE EN WOW 


działaimości towarzyskiej, Czyż można taktej ge- 
by nie lubić? Wiec znałi go wszyscy i on zna? 
wszystkich, Michaś mgozwałał Sobie na wete j 
wszystko mu uchodziło. Gdy w pierwszorzędrym 
lokalu gość jakiś kichnął, Michałowski grzmiał za- 
raz na całą sakę: „Sto fet ciężkich robót!“ Życie 
było dłu niego drugą estrada. Więc symały się 
jak z rogu obfitości żaraiki, deklamecye i krako- 
wiaki przy stolikach w przyjaciełsk. gronie. Mo- 
żna zdradzić bez niczyjej obrazy, że Michałowski 
był ulubieńcem jednego z najtęższych maszych 
wodzów. Niejeden to raz wprowadzał go w tak 
dobry humor, że na tem źle wychodził: Ukrańioy. 
Dziś, gdy opuścił ras ten maly człowieczek, który, 
rozśmieszał nas przez pół roku w czusach wońty, 
złodm i tyfusu, aby wyjechać do swej rodzinnej 
Łodzi (Michałowski jest z Łodzł, ale bynatmnie; 
nie złodziej), gdy niejednemu zabraknie jego ber 
troskiej, bezinteresownej wesołości, którą pro- 
mieniował na estredzie I w Życiu, niech tych kil- 
ka słów będzie zasłużcnen pożegnaniem uatm! 

szego człowieka i naimilszego artysty. Michoski 


czma Michałowskiego we Lwowie. Lecz poza tem | 2 revidera w przestrzeni ł czasie! 


"asy? ten luby. -wesołek z bardzo intenzyruej 


t 
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skarb (zwany) Uołuchow$kiego, a byly iinne pie Do kroku przejsc ua stronę Deniieme przy- 
niądze i kosztowności zabrane po dworach wscho- | czyniły się w niemała mierze pertraktacye, pro- 
dnio-galicyjskich, np. skarb Znaczny, zwany Hr% | wadzone z końcem grudma 1919 w obeuności de- 
biowskim z pod Drohobyczą — „zarekwirowany”. | legatów Denikina i członków misyi augiedskiej z 
(Wojska Petlury natomiast ustawione w okolicy | Odessy, przyczem chodziło 
Żmeryuki, cofnęły się stąd do Derazny o sprowadzenie z Włoch około 40.000 korpusu 

i tu stawiły czas jakiś jeszcze opór Denk'nowt | z jeńców ruskich, zorganizowanych we Włoszech, 
Pod stacyą kaiejową Bogdanówką przed Płoskiro< celem walk) z bolszewiłka mi. 

wem przyszło do utarczki z pułkiem Denikkia| CI mieti z czasem wspólnie z armią „£alicyjską* 
symferopolskim, przyczem szkoła kadecka Fetiu- uderzyć na Polaków. Równocześnie robiono sta- 
ry miała położyć trupem około 200 oficerów De-| ram a o przewiezienie na Ukrainę znacznej liczby 
alkina. W armii tej bowiem są całe oddzi.ły, zło-l zołnierzy Rusinów, zwiezionych przez Czechów 


żone z samych oficerów. 
Kasa wołsk Petlury 


do Czechosłowicyi, jeńców I uchodźców wraca- 
jacych do domów, Czesi żądali w tym cebu 200 


zawierała naówczas, prócz drukarni pieniężnej, | Oficerów na węgierską Ruś, wdzie te zongamizowa- 
250 milionów korbowańców, ponadto w Płoskiro- | ne oddziaty miały stać w pogotowiu. Czesi bowiem 
wle było ieszczą 50 mil, karb. O tem. dowiedzieli) W czasie tej zawieruchy wojennej 1918 na 1919, 
się kolejarze, którzy wyrwał szyny przed pocią-| brali żywy udział 


giem, kasę wiczącym i wykoleili wagon — chtopi 
zaś okoliczni zbięgli się tak, że przyszło 


ideowo pa stromia Ukraińców 
Jeszcze w czasie obiężenia Lwowa odbywały się 


do zażartej bitwy między kolejarzami i ich po- | W tei myśli konferencye Czechów w Stanisławo- 
mocnikami chłopskimi z lednej a Petlurowozmi, to- | Vie — później wysłano z „sekretaryatu” do Progi 


warzyszącymi pociągowi z drugiej strony, 
zaś w czasie bitwy rozgrywał Się rabunek wozów. 
Jeden z wozów był wypsłułowy mnóstwem złota, | 
iak kopert z zegarków, pierścieni, branzołet, kol- 
czyków, Co swego czasu Petlura wywiózł przed 
bolszywikami z Kilowie; było też 29 skrzyń złota 
w sztabach z francuskimi znakami cechowniczy- 
mi, też moc zagranicznych pieniędzy papierowych, 
renty rosyjskiej carskiej i włelę innych kosztow- 
„ności, zwłaszcza też wartości obookazjowych. 
Zuawcy obliczyił 

wariość tego skarbcu na 1 I pół miliarda kor. 
Skarby te rozgrabłomo na miejscu i znaczna ich 
cześć musi być pochowana jeszcze u okoficznego 
chłupst ws, 

Amitmia „galicyjska”, która przeszła mocą t- 

kladu Petruszewyzą do Denikira, liczyła jeszcze 
okola 306.060 ludzi — iednak co najmuej połowa jej 


,misyę z dr. Baranem. Po odsieczy Lwowa 
żądałi Czesi. aby za każdą cenę utrzymać 
linię Sambora, 

broniąc tym sposobem zaztębia naftowego. Przy- 
rzekali znaczną pomoc. Zamńm ooś ostatecznego 
postanowić można byto, nastąpiło błyskawiczne 
przełzpanię frontu pod Samiborem —- i 

coin'ęcie się sztabu ukraińskiego do Kalusza, celem 
złączenia się mna tej linil z Czechami, Snełzło na 

niczem, 


gdyż żądania Czechów (poddanie stę Ukrainy pod | 


prorektor- t czeski) były oczywiście wygórowane. 
Szybkie klęski Rusinów uniemożtrwiły późniejszy 
sojusz z Czechami. Czesi jednak mimo to, nie tra- 
cili nadz ei co do porozumienia. Konterencye ich z 
armią „gałicyjską' toczyły się jeszcze raz — już 
w Winnicy, przyczem pa stronię Ukraińców mu- 
sial w m'ełsce gen. Mytdtki, który się rozcharował 


rozchorowałą she na tyfus plamisty, który wów-|ua tyfus plamisty, wystąbić prowizorycznie gen. 
czas dochodził do najstr.szniejszych rozmiarów. | Tarnawski. 


Postamowionem bylło na linii kolejowej Winnica- 


Największa częsc sztabu maczelnej komendy 


Berdyczów posłać ją na odpoczynek do Mikotajo- | Ukrainy zachodniej składała się, pominąwszy sze. 


wa nad Dnieprem. Nie przyszło jodnak do tego, 
gdyż banda sławnego herszta Szepela rapadła 
rozbilków pod Winmieą. Wprawdzie napad tem 
cdparto, ale tymczasem bolszewicy” się przybli- 
żyli. Mimo przecwdztałani: oficerów 


ściu oficerów, 

z Simych Niemców. 
Byfi tam między innymi Zinitz, ks. Lobkowitz, 
Strukpolz, kap. Reiner i imi. To wywoływało = 
obozie Rusinów wielkie niezadowolenie. O sile 


Żołnierze „za'łcyjscy* nie taħli s'ę z zamiarem | bolszewizmu w sztabie panowało wysokie wyo- 


przejścia do bOlszewisów, 
którzy swoim zwyczajem przed rozpoczęciem 
foroxów wrojermych rozpuściłi swych agitatorów. 
Kolsezwicy ofiarowali zm. czne korzyści, przede- 
wszystkiem fedgracyjna Ukrainę sowiecką. Ofi- 
osjrQiw.e postanowili tez w znacznej liczbie opuścić 
szeregi, zaś żołułerze oświadczyli, że nie mają za- 
miaru walczyć, Do kańcw grudnia 1919 jedrak o- 
statęcznezo układu jeszcze na tym odciiku nie 
byo, tak, że na pewne tylko wiadomo, że 
co majuniej 1500 ludzi z armii Petruszewycza 
przeszlo do bolszewików, 
którzy My mtiędzyczaste pozysk.łi sobie też strzel- 
ców siczowych Petlury. Ci bowiem w reign 
przeszli do nich — a rie, jak wieść niosła, strzelcy 
<alicyjscy. 
Podczas tych ciągłych pertraktacyt podnosiły | 
się niejednokrotnie głosy umiarkowanych Rusinów | 
zdążałące 


do ugody z Polską. 
Miało to szaczególn'e miejsce na opisanem zgra- 
nadzeniu oficerów w Kamieńcu Podolskim w 
czasie potwierdzenią umowy z Dentkinem. Do po- 
wajżniełszych kroków nie dopuszczali przywódcy, 
mimo że z czasem znaczna liczba „Galicyan“ do 
ici myśli się skłamiałz: 

W czasie wkpączania wołsk polskich do Ka- 
wieńca Pad. pozostał tam jeszcze 3 dyktatury 
tramy we Lwowie 
Ir. Bran, któremu oddano 20 milionów grzywien 

do wypłaty zasiłków pozostałym Ukraikcom. 
fak się dr. Baran z tego zadania wywiązał, jesz» 
ze nie wiadomo. 


brażenie, wygłaszano zap.trywanie, że Polska w 
walce z bolszewikami nie sprosta. O armii Demi- 
kina zaś wynaż mo się, że ma ośloerów tak zdepra- 
wowamych, że niepodobna, aby materyal ten był 
zdolny do większych zamierzeń — a już mwcale, 
by był zdolny do zzyrowadzenta tadu w Ragyi. 

Do sztabu Petnuszewyczą przybył z końcem 
września g 

osławiony Wasyl Habsburg, 

który tam nosił nazwisko: Wyszywany. Brat sn 
dość żywy udział w puryfik-cy stosunków, ale go 
nie słuchano 

Znasnienną rzeczą jest stosunek liczby armii 
„zalicyjskiej" do Petlurowskiej, — która to ostat- 
nia była na swoich ogromrych i zatudniomych ob- 
szar.ch i sama jedna rozporządzała prawie nie- 
ograniczonymi funduszami. — Galicyą dostarczył: 
przeszły 50.000 ludzi, a ogromna, udby „uświaądo- 
mioa wiłaściwa Ukraina tylko 12.000 ludzi. W 


chwl rozpadmięcia się ostatecznego było jeszcze Ki 
i 3 


30.000 Galicvan — a w armii () zakordonowej 
(Petlurowoów) tylko około 1500 ludzi. 

Armia galicyjska: biła się prawie bszustannie i po- 
nosiła olbrzymie straty, wojska zaś rdzennej I 


Mr, 5029 


ków mocarstw centramej Cunopy potrafił sę za- 
l dwłe zdobyć na Śmiesznie małą sile zbrojną — 
podczas gdy na kulturze polskiej wyrośli Rusini 
galicyjscy zdoół ili jeszcze ra Wiosnę roku 1919 
przeciwstawić Posce pokażnj amnię (co najmniej 
839000), co jednak nie przeszkodziło, że i ta 

mie potrafiła się oprzeć mniejszej, prawie samo- 

rzutnie powstajej zrm'l polskiej, 

a to mimo trudności politycznych. rzucarrych Po- 
lakom w czasie ofsnzywy majowej i czerwcowej 


Ataman Machno. 


Rezydencya Machny, — Jak powstańcy mbui; 

spokojnych mieszkańców? — Pijaństwo  uijcz 

ne. — Wymarłe miasto, — Program „bitka“ 

Machiny. — W nam ocie Machiny. — Dziewięć 

żon. — Watażka żeni się jeszcze raz! — Zbój 
pospolity atamanem, 


(Od naszego wojennego korespondenta.” 


Miejsce postoju, 8 stycziia 

(zet) Już przy wisźdze do Hułlai-Poła, gdzie 
mieści się kwatera sztabowa „bat'ka* Machny — 
opowiadają mi zbiegowie — mimowolnie czło- 
weka przechodzą c'arki. Na stacyi kolejowej wi- 
szą na sernaforach obdarte, nagie trupy. Na dwor- 
eu krzyki, kłótnie, wystrzały, To przynoszący 
wolność į szczęście łudowi 

powstańcy rabują skład wódki, 

Trzej bandyci, uzbrojeni od stóp aż do głów, 
piją na perone Spirytus z żołnierskiej menażki, 
Po ulicach i po mieszkaniach prywatnych Mach- 
kowcy przeprowadzają rzwizye Za.. oficerami. 
a nie zmalazłszy ch, zaberają, co wpadmie w rę 
kę. Tak chodzą ulicami od drzwi do drzwi, trzy- 
mając dotad zrabowane rzeczy na plecach lub 
pod pachą. 

Wszystkie sklepy zamknięte. Mieszkańców 
na ulicy me zobaczysz! Bramy zabarykadowanz, 
Miasteczko wygląda jak wymarłe. I tylko sami 
„oswąbodzicicla" spacerułą po ulcach, chelpiąz 
się jeden przed drugin swwią zdobyczą. Rano 
mieszkańcy wyglądają ukradkiem z domów i 0- 
glądając się, z obawą, puszczają się na wydosta- 
ne czegoś do jedzenia. Ale taryowica pusta. 

Na gmachu sztabu olbrzymi olakat, na któ- 
rym czerworemi literami na czarnem tle widnie- 
je napis: 

„Biedacy! Urządzajcie sami swoje życie!” 

Ten afisz wyraża całą politykę, cały pro- 
gram „bat'ka'* Machny. 

Samego Machny niema, w sztabie. Tam ste- 
dżą i pracują za niego mni. On rezyduje w na- 
miocie, rozb'tym na placu, skracajac sobie czas 
butelką, sądząc i wydaiąc wyroki. Ze wszech sił 
aśladwie on Stenkę Razna. Ubiera się dostatnio 
i fantastyczmie. Jeździ na pysznym białym źreba- 
ku, rokrytym czerwonym czaprakiemy. 

W czasie, swojej karyery 

miał aż dziewięć żon, 
przyczem każde węse| sko jego odbywało się 
oryginalnie. I tak: w jednem miasteczku dokonał 
obrzędu zaślubm z żydówiką. obiecnawszy z nią 
na bryczce trzykraiie dokoła cerkwi. Następnie 
odwiózł ją do swego namotu i zażądał, iżby 
wszyscy bogaci jej współniemieńcy przychodzili 
z gratulacyami, A oni szli, Przychodził, każdy zaś 
składał 5 do 20 tysięcy. Jeżeli „bat'ko* był zado- 
wolony, częstawał kieliszkiem wódk, leśli zaś 
nię —- wypędzął wśród złorzeczeń. 

Machno jest maleńkim, żylastym człowiekiem 
szerokiej twarzy z ostrym wyrazem wązkieł. 
Pow'adano, że był nauczycielem wiejsk'm, 
członkiem partyi socya!-rewolucyjnej. “1 ytncza- 
sem naprzwdę jest on prostym chłopem, który w 
r. 1905 uczestniczył w szajce „Symwy*, co ra- 
bował Jekaterynosiawszczyznę, został schwytany 


krajny organizowały s'ę od roku 1917 w wielkiaj|i zesłany na Sybir. Z początkiem rswolucyi u- 


części w spokoju, 


wcinjona go, rzekomo, jeko więźnia molityczne- 


Bowiem jeszcze w r. 1917/18 dostarczyła sam«|go. Powrócił na Ukrainę i zabrał się do dawne. 
Austrya Petiurze całą wyszkoloną dywizyą z jeń.|20 rzemiosła. Jest analfibetą i tylko umie padni- 


ców rosyjskich, gotową do boju. Niemcy zaś za- 
omatrywały Ukrainę jeszcze od gry Skorqnudskie 
go Począwszy wę wszelkie potrzeby wojenne. 
Tak więc rzekąmo przeszło 35mwkionowy mi. 
ród rdzennej Ukrainy mino rajwiększych wysil- 


sywać sę, ale to przychodzi mu z welkim tru- 
dem. Otrzymawszy modarte, trzyma je dlugo w 


| rękach, a potem rzucą na ziemie i każe rzęcz ca. 
ida „tak, poprostu opowiedzieć“ sobie, 


_ Nir. 3029 „UAŻETA WIECZORNA 
wteńcach. Po odprawieniu na cmeniarad Janow- 
skim modłów żałobnych przez rabina Gutmanana i 
nadkantora Seitza, przemówił imieniem izr. gmi- 
ny wyznaniowej rabin dr. Qutnann i dr. Rubin 
Sokal, imieniem Żyd. Kumśtetu ratunkowago dr. 
Emil Pamas, od kołegów osobistych  przyiació! 
przesłał zmarłemu ostatnie pożegnanie w niezwy- 
kle rzewnych słowach dr. Henryk Loewenherz. 
Jako reprezentant Związku Polaków w. m. wy- 
głosił mowę żałobną adw. dr. Samugl Herschtal, 
w imłeniu Tow. akad. „Zjednoczenie* dr. Ludwix ! 
Fränkel, wreszcie ostatni przemówił przedstawi- 
ciel kandydatów adwokatury dr, Seidler. 


'ze spraw ruskich 


Lwów, 14 stycznia. 

UCISK CZESKI NA RUSI WĘGIERSKIEJ. 
2 (wt), Gubernator „Ruskiej Kramy' wyslal 
obszerny memoryal z protester przecw matac- 
twom agitatorów czeskich i rusko-galicyjskich na 
podkarpaciu węgierskiem, Skarży się w nim prze- 
dewszystkiem na to, żə władze czeskie od po- 
czątku okupacyi przeprowadzają nadmierne re- 
kwizycye bydła w ten sposób, że strata ludności 
dociiodzi do 20 milionów koron. Jakkolwiek lud- 
ność bioduje, rekwirułę Czesi żywność, a w niz- 
których okolicach domagają się większej ilości 
zboża, niż go się urodziło. Skutkiem ogołocenia 
kraju z żywności w licznych miejscowościach wy- 
buchł tylus głodowy, a ludność, pozbawiona leka- 
szy i lekarstw 

wymiera bez ratunku 

W niektórych wsiach zdarza się nieraz po 10—15 
pogrzebów dziennie 

Ponadto zmuszają Czesi ludność do poddania 
się poborowi wojskowemnu. Jeśli zaś kto ociąga się 
od służby w wojsku czeskiem, jemu samemu lub 
jego rodzinie odbierają bydło i statki. (Czesi oka- 
zali się w tom nieodrodnymi braćmi „Ukraińców“ 
galicyjskich, którzy również w teą sam sposób za- 
shęcali rekrutów do służby 1 wafki o niepodległość 
Ukrainy. — Przyp. Red. „Gaz, Wiascz.*"). 

Ucisk poliżyczny je% tak włełki, 

że 90 pre. mieszkańców odnosi się do okupantów 
z ogromna n'enawiścią. Ludność nie może słowem, 
ani pismem wyrazić prawidziwych swoich przeko- 
nań politycznych. Czesi me uznają ani wolności 
zgromadzeń, ani wolności druku. 

Podczas spisu lMudości zaliczyli Rusinów do 


rz e 


Z humorystyki aktualnej, 
EPIDEMIE. 


1) Chinka: Symptomy: 
niarni 
ludowi. Kończy się śmiercią głodową. 


z wyczeszkami): Symptomy : 


angielskiemi firankami vuigo w Brygidkach. 


Słowaków, Dawnych urzędników ruskich i wę-| zachorowuje na nią podczas bardzo zajmujących 
gizrskich potrsuwali, a ma ich miejsce zamianowali | premier teatru Twiowskiego, jak: „Zasadzka”, 
nowych — Czechów. W ostatnich tygodniach „Seans*, „Rycerz z kogutkiem” itp, Ażeby się z 


sprowadził z Łembkowszczyzny różne indywidua | 
dezerterów z Galicyi wschodniej, 

wtórymi zapełniają nieobsadzone posady. Tym Ob- 
cym, rapływowym żywiołom pozwalają na zaj- 
inowanie się agliacyą ukraińską, a nawet udzielają 
pozwoleń na wiece agitacyjne.. Na nich znana re- 
wolucyonistka Breszko-BreszkowSka rozwija 
skrajną propagandę, mającą na celu zanik wszel- 
kiego ładu spolecznego na świecie. 


pójść da kina „lux“ ra jakiś sensacyjny dramat. 


gwańtem zrobić m.iatek; pośredniczy, 


dowości. Kończy się tem, że jedni zostają dyrek- 
torami aprowizacył, 
"wśród czterech gołych ścian, 
bem miejskim. 

5) Mandżurka: Symptomy: wyłażemie bokiem. 


ZZOZ WZ EEEE O EZ Z O, AEA e AA 


ZBIEGI GALICYJSKIE CHODZĄ UŻBROJONE. 
W Munkaczu wciągnięto do kadrów sig 
dobrze wyekwipowaną rotę ruską i odebrano od s 
ju tasta Radzie 

wej przysięgę, przyczem „babka rewolucyi* Bre-| SZC80 m 
szkawska ucałowała każdego żołnierza, Celem, Straż Obywatelska. Udało się tizykatowi złokali- 


zalej tel akcyi jest, iżby Ruska kraina — w ra- zowiać tę epidemię r2 ratusz. 
zie gdyby nia została przyznaną Czechom — do- 


cznym między Czechami a Rosyą. 


pytanie 


W DABIU. 

„firomadska Dumka“ donosi, że z internowa- 
nych pozostało w Dąb'w tylko kilka osób. Obecnie | Wybuch benzyny w pociągu osobowym, — 
są w obozie sami jeńcy. Galicyan będzie około 170 
żołnierzy i 100 oficerów. Przybywają tam trans- 
porty Petlurowców, którzy nrzeszli dobrowolnie 
do Polaków (mając tyły zajęte przez bolszewików 
Denikina. — Przyp. Red „Qaz. Wiecz.”'). 


Lwów, 14 stycznia, 


wem na linii 


K podróżnych przedstawia się rzecz następuiąco; 
Za Skniłowem, 5 kim. od stacyl, 
ulm wozie pociągu osobowego Nr. 2115 
wybuchła nagle benzyna, 


Pogrzeb bł. pam. 
Tobiasza Aszkenazego. 


Lwów, 14. stycznia. 

(mg) Wczoraj o godz. 2'30 odbył się pogrzeb 
bł. p. drą Tobiaszą Aszkenazego. Uczestniczyły w 
nim niezl'czone tłumy pubłtczności. Qdy trumnę 
wyniesiono z domu przy ul, Jągiellońskięj, poże- 
gnal serdecznie zmariego nieniem miasta wice- 
Drez. dr. Schletcher, w imieniu zaś lzby adwoka- 
ckiej wiceprez, tej instytucyi, dr. Kamłeński. 

W pochodzie uczestniczyło prezydyum miastą 
w komplecia z czlonkami Rady miejskiej, lzba a- 
dwokacka, reprezentacya Izraelickiej gminy wy- 
znanlowej, Żyd. Komitetu ratunkowego 1 innych 
instytucyt. Rydwan żałobny tonat w kwiatach ilgo zatrzymać | adczępić ostatni ołonący wóż 


dróżncgo, a wskutek tego cały 
wóz ostatni stanął w płomieniach, 
Powstała panika, wraz z jej strasznymi skutkami. 


raźliwych krzyków nieszczęśliwych, 


2) Czeszka (niema nic wspólnego proszę pań 
Chory na nią wy- 
gna gwałtownie prawą rękę w przegubie i zata- 
cza nią charakterystyczre kółko, chwytając zara- 
zem, co się tylko da, Szerzy się gwałtownie, szcze- 
gólnie wśród kalejorzy. Rozsadnikiem jej są wa- 
łęsające się po dworoech pakumki. Przęciwdziałać 
jej można, umieszczając chorych w sanatoryum zZ 


3) Włoszka: Symptomy: Silra śpiączka, cho- 
rego trudno obudzić. Większa część publiczności | 


miej wiylęczyć zupełnie, trzeba raz przynajmniel 


4) Ormianka; Symptomy: Zarażomy nią chce 
kupuje, | 
sprzedaje, paskują oszukuje itd. Zapadają na nią | 192 
wszyscy bez różmicy wieku, płd wyznania i raro- 


zaś drudzy kończą żywot 
otruwszy się chle- 


Choroba ta nawiedziła głównie Radę miejską na- 
wyłazi bokiem Miejska | 


6) Angielka: Symptomy: Chory nie możę się 
stała się Ukralnie i była korytarzem panslawisty- | utrzymać ma własnych nogach. Lekarze przypusz- 
czają, że jest to epidemia rachitis. Choruiją na nią 
Tak to Rusini galicyjscy jątrzą wszędzie, Ale | prawie wszystkie grube ryby magistrackie; naj- 
2a czyje pieniądze? czeskie, czy rosyjskia? — oto| lepszy dowód, że każą się obwogić karetami ma- 


| 


Pociąg na linii Skniłów—Stawczany w płomieniach! 


Maszynista nie SłySzy alarmu. — Podróżni wyskakują z 
płonącego Pędzącego wozu, — Energiczna pomoc.-— 30 osób rannych. 


Przestraszęni podróżni poczęli bezładnie wyskaki- 
wać z Pociągu, w pełnym begu będącego, reszta 
zaś stratowana przez innych, pozostałą w płoną- spotkały się na miejscu wypadku, oczyszczając w 
cym wozie, żywcem się paląc, Z powadu silnego |ten sposób przestrzeń z rannych i szkieletu Spa- 
wiatru maszynista nie słyszał sygnałów, ani prze- |jonego wozu. 

a pociąg Z 
coraz większą szybkością (md Skniłowa w kierun- |wskwtęk energicznej keyi urzędnika ruchu w kie- 
ku do $Stawęzan pochyłość) posuwać się w klerun- | runku Sambora z opóźnieniem tylka 80 minut. 

ku Siawczan. Wreszcie koło Obroszyna zdołano 


Str. 5 


a A 


| pastraścdecni, Mezawodne t aajskuteczriesze k- 
karstwo: odebrać ekwipaż j kijem po nogach, a 
komie niech śmiecie wywożą z ulic. 

7) Papu'ska: Symptomy: Ta niebezpieczna 
stałość — nneszkodi"wa zupełnie dia amerykań- 
skjoh wysp południawych — szerzy się tylko 
wśród pici pięknej. Polega na tem, że panie po 
każdym bału wycinają Sobie w to.letach coraz 
większe dekolty u góry i u dołu i otulają się w co- 
raz przejrzystsze gazy. Jeszcze niebezpieczniejszc 
są komglikacye tej choroby, któne « zachodzą wite- 

(s: gdy jedna modnisia ujrzy drugą ieszcze bar- 
dziej od niej obnażoną, 
RA TA 7 
| 


Na to mieszczęŚcie mema 
Al-Au-Gar. 


____NADESŁANE > R DESŁANE. 


Fizykat król. stołecznego miasta Lwowa no- | FPĘ 
tuje następujące choroby w obrębie tego miasta: 
Osobnikowi choremu 
wyłażą gwałtownie oczy ma wierzch, zwłaszcza 
na widok wystaw sklepów spożywczych i wędli- 
. — Ghonują ra nią przeważnie nauczyciele 


idz le: P „KOPERNIE* 


wyświetla od 14. bm. aż do odwoł 
potężny dramat rosyjski w 5 akt. p. t. 


EUGENIUSZ 


według słyn. poematu A. Puszkina. 
llustracya muzyczna P. Czajkowskiego potę- 
guje wrażenie całości. 


| Urzędników bankowych 


| rutynowanych 
poszukuje AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY we 


Lwowie. 


Stenotypistię 
bardzo biegłą 
przyjmie Akce. Bank Związkowy we Lwowie 


M ta! Dr. Czesław TELIGA 


chirurkzyperator: ordynuje od godziny 3 do 5 pop. 
„ Kościuszki 16, |. p. 3449 


Specyalista ę chorób skórnych i wenerycznych 


Dr, MHAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6 3470 
1E 


m i; Mi Jakőb GROB 


Lwów, Akademicka 5. 17968 


Specyausia chorób skórą, ca i wederycznych 


Dr. B BB ER G El ER 
19092 ulica Sykstuska £ 15. 


|  Pełniący shrżbę wrzędnik ruch Zohłer wszczął 


W nocy z 13 na 14 bm. zdarzył się pod Lwo-  ratychaniast energiczną akcyę ratunkową przy po- 
SkniłóweStawczary przejmujący |mocy rewidenta kolejowego Grobla, 
grozą Wypadek kolejowy. Wedtug relacyi jednego odczepić parowóz wraz z jednym wozem Służbo- 


rozkazując 


wym, w którym umieszczono rannych i zjechać 


w ostat jna klasę, gdzie także znajdowali się rąnni, prze- 


ję csie przez uproszonych przez urzędnika ruchy 
żołnierzy jadących tym pociągiem. Zarazam na- 


potajemnie umieszczona tam przez nieznanego po-| dano depeszę te.egraficzną do stacyi Rudek j Sam 


|bora, aby przygoiować tąm lekarzy, a zarazem tc- 
egraficzną depeszę do poprzedniej stacyi Sinio- 
wa, aby ta zażądała pociągu pomacn'czego z6 Lwo 
wa, co też się stalo. Dwa pociągi pomocnicze, ie- 
den ze Stawczan. drugi z lekarzami ze Lwowa. 


Pociąg osobowy 2115 odjechał że Sławczan 


Śmiortelnych wypadków nie byłe. 
jest około 30 osób, w tem 3 ciężko. 


Rainy ch 


Ste. © 


NADESŁANE. 


Sensacyjny dramat w 


tajemne 


nasa 
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największe we Lwowie. 
rzy ilustraeyi koncertow. | 
organów i dobor. orkiestry | 


gd 10 b m. wyswietla 


AMRONIAŃA 

Repertuar Teatru miejskiego. 

We Środę, 14 stycznia o godz. 7-mel wiecz. 
„Księżniczka dolarów“, operetka -w 3 aktach e 
Fałła z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogda- 
nowiczówną, Załęską, Kuligowskim i Miłoszą. 

We czwartek, 15 stycznia o godz. 7-mej wie- 
chór pe raz pierwszy „Murzyn“, kom. w 2 akt. 
Jerzego Szamiawskiego z mp. Źmijewską, Kwiat- 
kisewczową, Wernicz, Jankowską, Lichtenstein, 
Barwińskim, Kozłowskim, Nowackim (rola tytu- 
towa), Bieledkim. Czakim i Larewiczem. 

W piatek, 16 stycznia o godz. 7-mei wiecz. 
„Madame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Łow- 
czyńskim, Steroszewskim i Jeleńskim. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popoł. „Suł- 
kowski" trag. w 5 akt. St. Żeromskiego z 9. R. 
Bohikem w roli tytułowej. 

—O— 
Repertuar Teatru wodewilowego 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 

(Bilety wcześnie; w oerfumeryt Stoińskiego 
ui, Legionów l 1.. 2030 

Środa 14 stycznia o godz. 7.30 w'ecz: Balet 
w I akcie; „Dziecko rezerwisty”, farsa; „Zwa- 
ryowane podwórko”, oparetka w 2 aktach. 

Czwartek, 15 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
Ostatni występ baletnicy Piaseckiej; „Zwaryo- 
wane podwórko", operetka w 2 aktach; „Dzie- 
cko rezerwisty*, farsa; Balet w 1 akcie. 

-Q~ 


Repertuar teatru fit..art. „Czwórka* w sali 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program X! od 9 stycznia codzłennie o g. 
wiacz: Część 1. Gościnny występ: Romuald 
cierasieński, natstynniejszy monologista war- 
-zawski, w swych niezrównanych kreacyacii. A- 
nda Kitschmann, Marek Windheim w nowych nu- 


aerach solowych. 


a 
N 


*rolewgowane! „Bigos noworocmy", wielka ak- 
tualna rewja w 2 częściach póra spółki autorskiej 
„Ki-Zbi-Or*. Udział biorą: Anda Kitschmam, Ni- 
ra Niovila, Mchał Halicz, Zbigniew Orwicz, Je- 
rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ut. 


Na srebrnym ekranie. 


pz Eugeniusz Onegin. 


Premiera w Kinoteafrze „Kopernik“. 
Lwów, 14 stycznia. 
AW tych czasach, gdy ciężka łapa wojny znie- 
cie nas į zamyka nam drogę w Świat, ekran prze- 


„QAZETA_WIECZORNA”., 


5 częściach ze sławną małpą ak'orem pt.: 


orangutana |AGNA 


oryginalna nowość w sztuce filmowej 


wprowadzająca na scenę O niezwykłej tresurze zwierzęta. 
JACK w swej roli głównej i koń „Zebro“ w roli szpiega, porwie swą 
grą każdego widza, wzbudzając podziw dla sprytu i wiernego odtwarza 

nia tragicznych sytuacyi. 


Orangutan 


19164 


Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teati. 2031 


Wiadomosci teatrałne. W czwartek nafbliższy 
daje teatr miejski komedyę Szaniawskiego pt.: 
„Murzyn“. Główną ro% krewe p. Nowacki Rzecz 
dzieje się w pensyonacie żeńskim. Doskonale pod- 
chwycone typy profesorów i pensyonarek, żywa, 
pogodna akcya, ześrodkowująca się na osobie mu- 
rzyna, Stwarza atmosferę niefrasobłiawości i pogo- 
dy. Przełożoną pensyi gra p. Żmijewska, jej po- 
mocnicę p. Kwiatkiewiczowa, gromadkę pensyo- 
narek szereg naszych zdolnych artystek, jak Wer- 
nicz, Lichtenstein, Jankowska, nadto pp. Czaki, 


Kozłowski, Bielecki, Larewicz i Roman. Reżyse- |F$ 


ruje p. Barwiński. 

Precz z kammawałowym zbytkiem. Otrzyrnu- 
jemy podpisaną przez Elzbietę ks. Sapteżynę i- 
mieniem Związku Kół polskich Ziemianek odezwę, 
nawałującą do oszczędności w urządzaniu zabaw 
| karnawałowych. Słuszna zasada, gdyż czes już 
zerwać z dawrymi błędami, wyrażającymi się 
w smutnej staropolskiej dewizie „zastaw się, a po- 
staw się” 

(—) Wypadek wskutek szybkiej jazdy, Mon- 
tar Kazmierz Suchy przechodził wczoraj ul. Opa- 
ta Hoffmana na drugą stronę, Gdy już wyminął 
przechodzący ulicą oddział żołnierzy. naglę do- 
stał się pod koła nadieżdżałącej szybkim pędem 
|dorożki. Dorożkarz zamiast wstrzymać jazdę po 
| wypadku, zachęcił konie batem do szybkiego 
tempa. Za uciekającym woźnicą wojsko strzelało 
ślepymi nabojami. Strzały nie odstraszyty „dziel- 
nego lwowskiego domożkarza“ od dalszej uciecz- 
k, która mu się w zupełności udałą, bo z powo- 
du strzałów właśnie pochowali się przechodnie, 
którzy mogli byli zatrzymać dorożkarza. Suche- 
go odwiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala. 


Część Il.: Na ogólne żądanie | < OMUNIKATY, 


Raut prasy. Komitet rautu prasy zawiadamia, 
Że ze względu ni brak dokładnych adresów, nie 
będzie rozsyłać zaproszeń, ratomiast od dnia dzi- 
siejszego przyjme sekretaryat Kasyna į Koła fit. 
art. w godz. od 4—8 penot. zgłoszenia tma podsta- 


Choć rzecz dzieje się „long ago“, jak powiada 
piosenka anglelska — jednak mogłaby stać się dziś. 
Eug. Onegin, bogaty, młody, Pękny panicz, któ- 
remu po Śmierci stryja duży majątek przypada w 
udziale, włóczy stę po Świecie, bawi się w „mi- 
łość”, wskutek czego kobiety stają mu się coraz 
obojętniejsze. Ot, wziąć serce czyjeś — a potem: 
rzucić je i odejść dalej. Zdaje mu się na pozón że | 
to jest bogactwo, Że to Znaczy brać z życia wszy- | 


Nr. 3029 


wio których zaproszenia będą następnie doręczo- 


ne, 

Awantury miłosne, nadzwyczajny fám f-an- 
cuski, który z powodu riebywałego powodzenia, 
nie nadszedł na dzień zspowicdziany do teaʻru 
śwłetinego „Apollo“ pocznie się ukazywać dopiero 
od środy. Ziawienie się „Awantur miłosnych" po- 
wita ipubliczność z pewrośŚcią z wielkiem zadowo- 
leniem, tembardziej, że sława tej pełnej fnczyi 
sztuki iranouskiej, przebyła już przestrzeń z Pa- 
ryża do Lwowa. Prawdziwe laury zb era tu Śwri»- 
tny artysta Sacha Guitry, który niedawno jeszcze 
święcił tryumfy ma scenie, a: obecnie stał się pier- 
wszym aktorem w dziale sztuki kirematoeraficz- 
mej. Obok niego pojawia się pelna wdzięku Yvon- 
ne Printemps Awantura miłosna rozgrywająca 
się pomiędzy Ketty, Janem i Jackiem Sarrazin — 
oraz bamdytlą paryskim przykuwa uwagę widza 
od początku do końca. Prześliczry ten film wy- 
twórni „„Dolipse* świetnie wykazuje wytworny 
dowcip i pełen uroku smak francuski, 

Datki za karty honorowe na bal słuchaczy Polj- 
techniki wydziału Budowy maszyn, który odbył się dni 
0. bm., prosimy łaskawie nadsyłać pod adresem „Koło 


Mechaników", Lwów, Politechnika. Komit-t balowy. 
19236 


Dr. Antoni Nick 


podporucznik Wojsk Polskich 


zmari po krótkich a ciężkich cierpieniach w 30 r. 
zycia w Tar opolu. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie sią w środę 
dnia 14 stycznia b. r. z głównego dworca o godz. | 
2'30 popoł. na ementarz. izr. 19275 


Ekonomista. 


Wielkopolanie 
a reforma walutowa. 


Lwów, 14. Stycznia, 
Głos poniższy, choć w konsekwencyach 
swych bardzo skrajny, Pomieszczamy ze 
względu na analogiczne stanowisko pewnych 
grup naszej tzprezentacyi se:mowej. 
Dzienmki przyniosły nam potworny wynik 
obrad komisy  budżełowoskarbowej. Dotąd 


tlany, jej dobroć, jej szlachetność. Teraz, gdy jest 
żoną innego, odzywa się w nim miłość. Ale Tatja- 
na, której serce w bólu dojrzało i zmężniało, odtrą- 
ca Onegina mimo, iż go kocha. Żyją obok siebie — 
nic wzajem nie mogąc dać sobie. Zgubił ich brak 
> i gnuśność charakteru, fałszywie pojęta treść 
ycia. 

Poemat Puszkina wystawiony z należytym 
pietyzmem. Barwne rosyjskie stroje,  oryginałne 


nosi nas w kraje czarowne, w które obecnie po-|stko najlepsze. Dla Onegina niema nic Świętego, zwyczaje, tańce, przesuwają się przed naszemi o- 


r'eść nas nie mogą pociągi fuksusowe. 

Ale tęsknota rwie serce. Rwie je do brzegów 
iasnych, do gór niebotycznych, do lazuru mórz, 
lecz daremnie! Dziś zamknięte przed nami drogi 


i nietedna godzina, niejeden miesiąc minie, zanim | nudzi się jednak : pod wpływem tych nudów zdaje | 


spełyiery nasze marzenia. Więc zanim ome się u- 
-zeczywistnią, z jakąż przyjemnością widzimy 
wyciylazące się z ram ekranu coraz to inne kraj- 
obrazy, przynajmniej złudę dające. 

Po Włoszech, które podziwialiśmy onegdaj, 
;-zyszła kelej na Rosyę i jednego z jej najsławniej- 
"zych postów, Puszkina, przyjacieła Mickiewicza. 
'oemat tem, unieśrniertefniony i w muzyce zyskał 
iąwę cenmropeską i dziś został również przerobło- 
nv ma film. Jest to wogóle doskonały sposób za- 


chyba jego wlasna osoba. Dzięki swemu przyja- |czyma. Dożynki roztaczają cały urok i przepych 
cielowi poznaje sąsiadkę swą, Larinę, matkę dwu swój. Wprowadzani jesteśmy w odrębny Świat. 
córak, z których młodsza Olga zaręczona jest wła- Bal u gubernatora, zaręczyny Olgi, dają nam znów 
śnie z tym jego przyjacielem. Onegin bawiąc się— |obraz życia arystokracyi ówczesnej w Rosyi. 

Główną role a więc BPugeniusza Onegina gra 
się poczyna flirtować z narzeczoną Leńskiego, lwowianim znany aktor filmowy Fryderyk Żel- 
choć wie, że Tatjana go kocha. Leński oburzony „nk, roię jego przyjaciela Biegański, Żelnik gra z 
postępowaniem przyjaciela, wyzywa go na poje- dużą wytwornością, powściągliwy w ruchach, z 
dynek. Onegin wyzwanie przyjmuje i zabija w po- | doskonałą maską. Zwłaszcza na balu u gubernato- 
jedynku przyijaciefa. Ten kaprys mści się na nim ra, przybrany w modny ówcześnie aksamitny 
okrutnie. Wyrzuty sumienia poczynają go trapić frak — wygląda nadzwyczatnie, Dobre również 
i zmieniają się w hałucynacye, Wyjeżdża znowu są typy chłopów rosyjsk. Głębokie wrażenie, ja- 
w świat, zostawiając za sobą dwa złamane serca: kie dramat ten wywiera, wykazuje n espożyta 
Olgi, której narzeczonego zabił i Tatiany, której wartość poematu niestarzejącego się nigdy. Orkie- 
miłość odtrącił, Gdy po kilku latach wrócił, Tatja- | stra „Kopernika“ tworzy znakomity, zeszó! z wra- 


najamiamia szerokiej publiczności z arcydzicłarni|na już byłą zamężna. Została księżną. Onezin te- | żenizmi, grając utwory muzyki rosyjskiej, To już 


„teratuiy. 


raz dopiero widzi co utracH, Widzi piękr=ść T- 'nie ilustracyo. ale raczej koncert Nora. 


Nr. 5029. 


niewładomo czy łak baranki ścierpimy jeszcze | 
ten zamach central zmu, który ku naszej szko- 
dzie — uderzmy się w piersi — samŚśmy wy- 
wołał. Kosztuje on nas już pod względzm naro- 
dowym drogo. Gdyby Matopolska zaraz od po- 
czątku miała swą petma autonomię, jak Wielko- 
polska, sprawa autononii Galicyi wschodniej mi- 
gdyby mie doszła do tak fatalnych rezultatów. Nie 


„QAZETA WIĘCZOPBNA* 


Be. 7 


alpari jest rzeczą obojętną, jaką walutą uskutecz- 
nią się wypłaty, prost o wypłaty w markach nie- 
mieckich. Zdaje sę, że komeemtracya marek nuie- 
mieakich z Polski w rękach Poznańsk'ego jest | 
prawie zupełna. Dzisłęjszy kurs tej waluty poza 
obegowej w Księstwie Poznańskiam równa się 
2 markom. 50 f.. Po zmesieniu centrali dewiz, 
gdy u nas, jak i w Królestwie, zresztą bezprawnie | 


rzajny siłę na Wietkomolan, tylko nauczjmy «e 
robić jak oni. Zadajny sobie pytanie, coby oni 
zrobil na naszem imeiscu, gdyby zamiast silnej 
marki niemieckiej, mieli o wiele słabszą korong 
auwstryacką? Omi, którzy poza kwestyą walo- 
wą potraf!i tam, gdzie im było potrzeba, tak mad- 
zwyczajnie, tak w podziwu poday sposób brok« 
swei autonomii wobec zakusów 


A 


atarchiczye zi 


i bezpodstawne z tą chwilą zniesienia, zaczęto |centralizmu Warszawy tak białej, jak czerwowe:. 


doszłoby także do tak zatrważającego dla wscho- | nat 
|sciągać z safów po ostatniej cenie wydanej przez Należałoby osteniułować nasze korony prz 


duiej części naszej dziejnicy odpływu sił intell- 


gency do Kongresówki, 

W całej wałce walutowej stanowisko Wiel- 
kopolap odgrywało nie małą role. Nasuwa się py- 
teme, dieczego Wielkopolanie grzelicytawali je- 
Szcze n mnus Króewiaków. Dlaczego, by użyć 
irazssu endechiego, okazali się jeszcze „patryo- 
tyczniejszymi r Wietkozolapie, którzy ntel} za- 
oewiię więcej stosunkowo marek menrecwich, niż 
my Koron, mamo tak skrawie  uutosomicznzge 


staqow ska w kwestyi walutowej, okazali się od-| Trzeba ugruntować Świeże nabytki 


,cklemi w pełni się udał i szczęśiwi (po stokroć ndy 


centrale dewiz waluty zagraniczne, o takam za- | organy sapqorządne Małopolski w porosum cs u 


rządzeniu w Księstwe nie słyszeliśmy; a tam |Z t3szytrni bankami, a następnie dopiero periran- 
wszak muszą leżyć jeszcze miliardy marek nie- | fovaó, w jakim stosunku do złotego polskiego 
misekich. Tak więc interes z markany nienie- | wysupywać marki i ostempiowane korony. Wii- 
naĝe sę dopiero sila naszego bngsctwa 1- 


szczęśliwsi od mas) Wielkopolanie całą swą byla ` 
walutę t'kwidują w kursie 250 za sto. Nain propo- | 
nuja 60 za sta. i i 

Pozostaje druga część interesu do zrobienia, 
marzk Tol- | 


razu centralistami, Wielkopolanie mieli wiele ba-, skich, Wielkopolanie wiedzą, o. le będzie lepszą 
wactw iua wywóz. mie miek padzieł otrzymać za | ta marka, łeśli za nią prócz nici ! Królestwa bę- 
me marek nienyeckich. Jeszcze mniej m'et ocho- |dą stać jeszcze bogactwa naturalne naszego kra- 


tę. wyzbywać sę swych marek 
Przyře więc walutę mną, chowając zresztą 
skrzetnie marki niemieckie. Byli w tym dobrym 
w stosunku do nas położeniu, że marka niemie- 
cką w stosunku do koroty była siina i więcej na- 
dziej budzącą walutą. Oficyalnego wykupna maâ- 
rek wemieckich mo było, W pierwszej chwith sta- 
ty dość długo marki miemieckie z polsktemi al- 
pari. Ponieważ w Królestwie było dość marek nię- 
mieckich, trzeba było je ściągnąć. Wie!kopolanie 
wzęl się do ie} rzeczy z zapałem. Znam wiele 
wypadków, gdzie tlunaczyć, że wobec kursu 


Że wiersz norreieil. 1 K (I Ma). Dro- 
bre ogłosz. ce wyrazu £0 h: (30 f.) tłast. 
erok, 60h, (60f.) „Nades!łare” lub „Ne- 
Jrclogia* za wićrtz norp.3 K (3 Ms) 


W zzee=awacnazcji 
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„ECOLE REFOZMEĆ 


pod dyr Fr, © NRADĄ) Lwów, uł. Faństca I4 
przyjmuje wpisy na kursh; 3407 

a) angielskiego i irancusciego; b) prakty:znej konwer: 
sacyi niemieckiej; c) st nografii; d) pisania na maszy ¿ch 
różnych systemów. — Nauka języków osobno lub w gru- 

poch od 2—6 csób. Wpisy od 1l—l i od 4—6. 

Wpisy do nowo otwartej szkoły kroju izdubnictwa (gu- 
ziki, pasmantery ne wiązania, ozdoby z dżetu i ian=) 
i szycie sukień dor skich. przyjmuje od 12—3. Kurs roz- 
poczyma zię 15. stycznia. Za wyurzenie sią ręczy. Opłat 
mału. Przyjmuje również wszelkie roboty w za:res kra 
wiectwa wchodzące. „Junosza“ Listopada 5/1. 3351 


Nowy kurs buchalteryi, korespondecyi. rachunków ku- 
pieckich i stenografii rozpocznie się !5. b. m. Siły fs- 
chowo pierwszorzędne. D.bry wynik zapewniony. — 
Wpisy eodzięnnie między g. 7—8, ul. Piekarska |. 9, 
II. pietro. 1973 


Wpisy na sptcyalno kursa bankowe i hundl we odby- 
wają sią codaiennia w stkoie aprob. przez Wysoką Radę 
szkolną kraj 'wą Sannensie.-Keinera, Lwów, Niecała 6, 
(boczna Krasickich). „3412 


PCZADY IPRACZ 


Po ocnika z działu drobiazgowego poszukuje 
Antoni Pawłowski, Lwów, ul. Akademicka 2 a. 


Magister farmacyi poszukuję posady lub zastępstwa, 
Adres: Kleinkopf, Brody, dworzec. 3348 


- Posada urzędnika 


(urzedniczici) 
władającego językiem polskim i niemieckim, ste- 
nografią, korespondencyą, biegłego w pisaniu na 
maszynie i obznajomionego z zasadami buchal- 
teryi, w styczniu, w Borysławiu do obięcia. — 
Oferty należy wnosić pod „„kOrysiaw**; fach 
pocztowy 95. 192536 


Poszukuje się osoby siarszej (pani) 
któraby się zajęła domem bez kuchni u starszęga 
Pana. W zam an udziela się mieszk-:nie ze świa- 
tłem i wynag odzen'em wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia: Biuro Sokołowskiego, ul. Ja,iel ań- 
ska. vod „5. N. 10“. 19271 


GZ. OS 


TRCZEEENTSZE * PRZE ZĘ S WORST TIERE 
| Za ogłożrenia nadane w rsdakcyi po zam niecw administrącyi doliczą sią 13 vrocza'. 
BR R z ro DO E 


| KRUKA i WYCHOWANIE a 


| dobrza umebłow 'nych, jabo swego prywatnego mieszka- 
firma | nia, ewentualnie z pierwszorz dnem utrzymaniem. Poło- 
19166 |żen'e mieszkanią okoli: a 


niernieckich. iu. Chodzi tylko o to, jak sęgnąć po gwarancye | 


tego bogactwa tanim kosztem. Frazes endecki, źe 
za marką sto państwo całe Po!skie, za koroną z. 
Galicyi nikt, jest zapewne wygodny dla dalszych ! 
nrzędsięwa ęć, ale musi stę oblec w ciało. Z ko-. 
ronani Galcyj musi się przecież coś zrobić. Cat 
kiem za darmo nawet a patryotyczni Małopo!a: , 
iue nie oddadzi tego, co posiadaja. Ale trzeba im 
jak najmyńej dać. Wtedy tylko ta nasza, w na- 
szych rękach będąca marka stanie się bardzo dro- 
gą. Więc relacya 60 za sto. 

W nteresach niema sentymentu. Nie obu» 


m meaa 


Damskiej fryzyerki i manikirzystki poszukuje Lerchęr, 
3-go Maja 7. 192 


Potrzebny młynarz do nowo budującego się młyna. — 
Stanisławów, ul, Gillera 14. W. Stelraaszyński. 19241 


 S:ENOrYPISTKA 


pisząca biegle na maszynie natychmlast poszukiwana. — 

W macana Szybka stenografia polsko » niemiecka, 

oraz dokładna znaj: mość tychże języków. Ref:ektuje się 
tylko na s ły pierwszorzędne. 

Oferty pod: „Elgofilmo* do Biura ogłoszeń 

Briicka, Lwów, Kościuszki 2. 19273 


MIESZKANIA, L2KALI, SKLIPY 


Pokoj kawalerski w śródmieściu, elegancko umeblowany, 


z wikłem, dle dwóch panów, zaraz do wynajęcia. — |. 


Zgłoszenia de Administracyi „Gazety Więczornej" pod 
Po ól 14", 19222 


Do wynajęcia 3 umeblowan» pokoje, kuchnia, komfort, 


w śródmieściu, zaraz. Zgłoszenia: klotel George'a, por- 
tyer wskaże. 218 


as 


Do wyna ẹcia dla zamożniejszych osób w pobliżu Tech- 
niki pokój frontowy, słoneczny, z osobnem wejściem. 


z całodziennym utrzymaniem „Wygoda*, w Administr. | 


19219 
ZAMOŽNY LEKARZ (katolik) 


mający kance'aryę w śródmicśćiu, poszukuje 1—2 pokoi. 


c arku Kilińskiego i Zofiówki. 
Zyłoszenia pod adresem: „Wykwintny lokator" do Admin. 
„Gazety Wieczornej*. 19253 


Dwa do trzy pokoje z komfortem, um=błowane, w cen- 
trum miasta. poszukuje się na blura dla konsulatu. — 
Zgłoszenia pod „Konsułat”, po te-rest. Lwów. 19265 


Zamieni; 3 pokoje z kuchnią, łazienką i elektryką za 
dwn pokoje z kuchnią. łazienką i elektryką. Wiadomość 
w Adm. „Gz. Wierz“ pod „Micszkani ". 19273 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


willę niewielką, part rową, z pełnym kom.orten, małym 
ogródkiem w śródmieścia, kusi Polak bz pośredni- 
etwa. Zołosrania do Administracyi pod „Wiłla” z do- 
kładnem mfornacyami. 3432 


kanapy, ióż a, sz fy, stoły 
chorych i inne maole ok» 
316: 


Jadalnie, sypłal ie, A 
krzesła, kredensy, foteie dla 
zyjnie do nabycia — „Doroteum*, Sapiehy 34. 


| Kamierlcę za 100 do 307.000 koron zaraz kupię. Oferty 


do Admin. oad „Irena”. 19226 


E: N EI 


turalmeg" Piotr Dunin-Borowskf. 


CADAT ET E BEAST ERO TO TCA ZY 
KUXRSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Lwów, dnia 18 stycznią 1129. 


Rubio carskie po 300 180— 174— 174— 
Ruble dumskie , Kam SL 
Korony 84— Sf 82 

Praski frenouskie 1210 1270 1240 
Fnnty sterlingi 55750  340— 
Dolary srer. 131:— 128 - 
Dulary kanayjskia NM6— li3— 1155) 
Korony duń stie 2425 268 —— 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Marki polskie 126— 125— 
Ruble po 500 210 —.— 

W Sejmie pojawił się wnosek kompremisowy n: 
relacye 751100, który podobno ma szanse powod>e' a. 


a 
E E L 


Komunikstyi ba ertiga zi wierja 102 
5 Mx} — Do ogłoszań animar 
czuć ig naj ;779h w mamarich świątrcz. 
sobstniaa! ais iisa, dsołaza sią 9) r: 


|DO. RETETE. 
—— 


pm 


Sprzed m kilką u rań maryna.kowych, spodni, mary- 
park esobiso, anglezy fraki mamokingi. Materyał przed- 
wojenny. Buty z cholęwami nr. 42 i buciki. Sk'ep kaz 
misowy, So>iesviego 15: 19260 


Darmes ctera słownik fra cuski kupi lub xamieni na iu: 
n d 'eła Ńsęgarnia Polska we Lwowie, ul Alajenie 
eka $ a 16263 

Dyw.u perski średniej wielkośc, w najlepszym stanic, 
do sprzedan'a. Oglądać ód 2—5, ul. Domsa z L pietro, 
(boczn. św. Teresy). i257 


Urządzenie pokoju Kawalerskiogo, ant, Pojedyrcj 
sprzęty (otamanxę) kupi „Kawaler“. 


Do sprzednia suknia do żałoby, jasny kostyum i krym- 
ski żakiat. Lenartowicza 10. parter, w podwórzu, na 
prawo. s 19277 


KAMIENICA 


2-pięirowa słoneczna z ogrodem, dochód roczny przy 
przwia przedwojennych czynszach 29.060 kero, za 
410.000 koron do sprzedania. Wkład około 300.0 9 
«OTon. Pośrednictwo wykluc one. Zgł>szenia pod „Los“ 

Biuro Briicka, Lwów, Kościuszki 2. 5472 


MAŁŻERSYWA 


Kawaler, wyższy urzędnik ininisteryslay, lat 36, ot ni 
się z gosponarną, posaźną panną. Listy nie polecone pod 
„Przyszłość”, Warsz. wa,. poste-restante. 19.51 


A ROZWAITŹ tę 


Za:ząd dóbr Wybranówka pow. Bóbrka, przyjmie |ro* 
wy m/eczne na brahę i przęzimowanie. Zgłoszenia do 
Zarządu. 3431 


CHOROBY zycza kóng zai 


uilca Wa;owa i. ti. — Wstrzykiwanie preparetu A, 
n 


| Sa'versanu tylko przed południem. 


Krawaty rob q i przerabiam z dostarczonego materynl:. 
K-'eeza 1l. parter. 354 


Pracownia sukien „Junosza“, Listopada 5, przyjmuje da 
roboty suknie nowe i do przerabiania, wykonnie © vb- 
ko, stararnie i tanio. W:jsy do szkały kroju i zda!:- 
nictwa codziennie od godz. « do 4. Ręczy się za wy 
uczenie. 19765 | 


Mare: .aęgranicznych cennik wyjdzie w sobotę, Cene 
tegoż marek 120, do nabycia u nakładcy Zyg Grona, 
Lwów Rutowskiego 16- oSA 


GAZETA wiECZORRA, | L a 


Oddam 


h KINO NOWOŚCI! g |miepnomu azdzkiy wow! 


B 2 PAGANI 


Precz z paskarsiw: m! 


= eat. crep ce chinowe długi: i kimonowe od K 475—, 


ie a 35 —, 

sprawę za darem yna go, zemiem Popare sgio: awa” KŚ Ek aaa ne Kaa =s 
szenia pod „R = A Bier. ogłoszeń > koty Su nie markizetowe K 550—. K ombinacye K 195—. 
WENN CU Halki 85*—. Bieliz a płócienna i b.tystowa bajccznie 


tanio. Szlafroki fanelowe K 935—, welnisne K 675—, 


A l $ KOLANO pończochy niciane K 35'—, fil d'c osse we 60, poleca 
i MAM Luli i jm | = i lim! = MAGAZYN HANJERA 


SYRSTUSNA 2. 3430 
Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem |-go | 1711117" 
a stycznia 1920 r. oddaliśmy wyłączne zastępstwo % Ę ji run j J 
— i główną sprzedaż wyrobów naszych t. j. znanego T y i) M H WN n [22 
zę |PROSZ KU Ró f K A wolve cd ra yi ia ena me =) są 
- A u (e? ost ze zroue: r 
ido prania , h o Sar T iraa Ura r 


wi Er SFO TRR — R 
r YEDA fozieiowe francuskie 
j" poleca AAEN s cenach CER i tirmie pa R ALI ba RÓL Ç CY 
PERFUMERYA „LUX St. Buczkowski i S-ka RAKÓW Sm amaa, pai 
kz Sens ns ae | jitwów — ul. Chodzrowskie89 Tt. poeman = 
EI a NAST sza Wszelkie zlecenia prosimy do powyższej firmy | Ś2 NZRPARWANAKANZNE 
skierować. — p: EP 19160 | faeere mre o KRONEN 


Adres te' res teregraficzny „RACYAS, -— hai ra żądanie. 


p PLE] POLSKIE 
Starego mosląd Aay INIA | omani fimo 


Zarząd gł.: w ailis Sławkowska |, 
Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec, 


j| KAPITAL AKCYJNY K 10.090.000. 


P Adres dla de esz do Znrzadu głównego i oddzia- 
| łów: „TOHAN*. — Telefon Nr. 20—78 i 11—38. 


| Rachunek bieżący: Bank „krajowy, Kraków, Lwów; 
f| Bank Przemysłowy, Krakó R: Lwów. Bank Handlo: 
wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834 


DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 

DZIAŁ DRZEWNY 

DZIAŁ BUDOWLANY 

DZIAŁ ŻELAZNY 


Tmaneralna Reprezentucy. hut śląskich © 
galicyjskich. 


DZIAŁ ROLNICZY 
DZIAŁ SPOŻYWCZY 


8 uro fechalczne, Gołąba 15. aż 4 
P WĘGIERSKIE I AUSTRVACKIE 
| SENSACYA DLA GOSPODYŃU || M Hanoe. Kenaary | Kawy 
A ZNÓW WYVYRABIA SĘ PRZEDWOJENNE Hi 


g | 
JA EDMUNDA RIEDLA 
PIĘKNIE. PIERZE, NIE 


i i 
; WE LWOWIE, KUTOWSKIEGO 3 
j Lleaseseenenae 
f NISZCZY BIELIZNY Í NADER WYDATNE. „poz = 


WSZĘDZIE DO NABYCIA, 19262 | TIER y 
m KAŻDY CRLACZ MUSI PRZYBNEĆ, | © 
Z powodu rozszerzanych z niewiado- | $54 Ea | 

imej nam strony pogłosek, jakoby niejaki E ŻE pa de a ię 3 


. Maurycy Kofiker 


zamieszkały w Londynie, używający nie- | pe DEE" EN 
gdyś nazwiska ZAGÓRSKI, posiadał |19097 
w Domu naszym udział lub włożył UL | pn 
instytucyi naszej kapitały — || | A- GRABOWSKI | 
stwierdzamy kategorycznie, że z p.! ARAKÓW Lj2g3 0. NIE 
Maurycym Rothbergem nie wiążą nas, | Najobszerniejszy, histo- | 
ani żadnego z nami stale współpracu'q-|| yoy '„Fródowy opis | 
| 
| 


SREBEZEWA 


| WIELKIE ZALETY: 


e 


WIAZEX EKONOMICZNY 
KÓŁEK ROLNICZYCH 


ÍW KRAKOWIE, UL. WiŚLNA L.-8. 


PoE ART rangs M po cenach aijn nijere: 


+; || miasta, 57 drzeworytów. 
cego Domu zagranicznego żadne stosunki, || cena egz. RED dodat- 
siem i przesy — 
ani handlowe ani finansowe. wada a itih T ges 


wydan e ezwi zal i szty- 


Com handlowy Polo-Americana | | ec wo. |] ADA 
- ZaSórski i Ska, | Pu I RIEDLENN | H 


Doo»: Fl. wyrobu Kołodzicjai zndówćj w Mszanie Dolnej w Ceneu 


Mater Oia eui g a e e e Aeara Dr eE arsbinią K 1800 | 
l OP e e 05 aji 


PODKOWY letnie i zimowe w każdej wielkości, ufnale i ocyle. 
| ŻELAZO we wszystkich wymiarach i ładunk. całowagon. loco huta. 
| MŁOCARNIE ręczne z kołem zamachowem, sieczkarnie, młynki. 
Na żądanie garntury młocarniane złożone z motoru i młocarni R 
z pasami oraz brony żelazne, pługi, kułtywatory i t. p. maszyny 
j rolnicze. — Wszelkie produk a naftowe z wyjątkiem nafty, świec, [Ę 
a więc wszelkiego rodzaju oleje i smary po cenach iabrycznych. || 
Materyały budowiane, wapno, cement port.andzki i t p. po ce- JĄ 
nach ak ii = ad po tronki. 19098 | 


| MARUCH RZEPAZOWY Gi €japrććl 
| NASIENIE BURACZAKE | i SIerse l 
sKIEŁEI JĘCZMIENNE 8 |wagonowo zakupuję, | 


| "e pasa ata bydła sprzedajo: _ ||  Oferiy składzć do. 3 
| BANK ROLNICZY | mont" | 


PROW! KOPERNISNA 20. 19:81 E laglelisńsza L 7. 3422 S. 


Redaktor maczełny Dr, ROGER BA BATTAMJĄ. „ej 
Następna rózkiecz zaczeeg> | ader Odpowiniejały JERZY KNKARZKA 


